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WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICY!.
w  s e n a c ie  rz ą d z ą cy m  

W olego -Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy przy urzędzie  budownictwa W .  Mia- 
sla K ra k ow a  zawakowała posada kondukto­
ra rysownika z f e n s y ą  roczn ą  zip, 1 ,500  do 
te jże  przyw iązaną, W y d z ia ł  przeto w  uzu­
pełnieniu uchw ały  Senatu R zą dzą ceg o  do L .  
5 ,963  z a p a d łe j , ogłasza niniejszem konkurs 
na takow ą posadę z tern zawiadom ieniem , i ż -  
ubiega jący  się kandydaci winni są  w  przeciągu  
m iesiąca W rześn ia  r. b. podać sw e pruśby 
d o  W y d z ia łu  Spraw W ew nętrznych  i P o l i c j i  
zaopatrzone świadectwami udowodnia jącem i 
odbycie  nauk licealnych, znajomość G eom e-  
tryi w yk reś ln e j ,  achitektury cyw ilne j i b u d o ­
wnictwa w od n eg o ,  rysowania p orząd k ów  ar­
chitektury, p lanów  sytuacyjnych i n iw ellacy j-

nycli, uzdatnienie praktyczne do p ro jek tow a­
nia planów i k osztorysów  różnych  fabryk 
niemniej tychże pod swym nadzorem w y k o ­
nania, które to prośby następnie kom m issy. 
examinacyjnej do rozpoznania i sprawdzenia 
kwalifikacyi kandydatów przez Senat R z ą ­
dzący ustanowionej,  przesłanemi zostaną.

K ra k ó w  21 sierpnia 1837 r.
Senatot- prezydujący

K i  EŁCZEWSKI.

Z a  Sekr. W y d z .  J. W esseli.

P raw nie  zajęte praw o do siedzenia v. ła w ­
ka w  starej bóżnicy  w mieście Ż yd ow sk im  
przy „rakow ie  pod L .  42 s t o ją c e j ,  będzie 
dnia 1 września 1837 r .  o godzinie  10 z ra ­
na na gruncie przez  publiczną licytacyą na 
v ieczne  czasy sprzedanem.

K ra k ó w  dnia 23 sierpuia 1337 r.

Dziarkowski K om . Sad.
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Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

—  W arszawa  23 Sierpnia. —
JJ. K K .  W W .  x iążęta  pruscy Adalbert i 

A u g u s t ,  w prze jeździe  sw oim  do W o z n o z e ń -  
ska , przybyli zaw cora j rano do tutejszej sto­
l icy  i wysiedli w pałacu belwederskim. W c z o ­
raj z rana zwiedzili cytade llę ,  a w ieczorem  
znajdowali się w wielkim teatrze; dziś z w ie ­
dzać mają n iektóre ce ln ie jsze  zakłady p rze ­
m ysłow e  i instytuta tutejsze. —  JO . x iążęta  
dzień jutrze jszy  zabawią je s z c z e  w W arszaw ie .

—  Paryż 1G Sierpnia. —
R ząd  odebrał dziś następujące depesze 

telegraficzne: » W y p ra w a  karlistow ska która 
dnia 1 przeszła rzekę  D u e r o ,  opanow ała d. 
4  S e g o w ią ,  i cytadella miasta poddała się te j­
że nocy. V i g o  który  nientógł przyciągnąć 
na czas dla uratowania S e g o w i i , znajdow ał 
się dnia 5 w Santa Maria de A ied a .  N ow a 
Kastylia og łoszon a  jest  za będ ącą  we stanie 
oblężenia. W ia d o m o śc i  z Madrytu pod d. 7 
d o n o sz ą ,  żc nieprzyjaciel opuścił  S egow ią ,  i 
fce n iczego  się nieobawiano w zględem  sto li­
cy. —  Don Carlos znajdował się dnia 4  w  
Mirambel tuż przy Cautaviei. O raa i Espar- 
tero szli za j e g o  porusżen iam i, pierwszy zna j­
dow ał się dnia 4  vv Monella, ostatni w T o rrs  
de los  \ e g r o s . «

Narbonna d. 14 sierpnia o g .  5 z rana.
D o n o s z ą  z Barcellony pod d. U ,  ze  ba ­

ron M e e r ,  osadziw szy  dawne sw e stanowi­
ska na linii od M olins del Rey do Iguałde, 
w yszed ł  dnia 9  z Mortarell do  San Sadorni. 
M obil izow anie  gw ardyj narodowych od ] 8 d o  
40  r o k u ,  uchw alone przez  n ow ą ju n tę ,  d o ­
znaje n ie jak iego oporu. Junty prowincyonalne 
L e r id y ,  G irony i T arragony , n iech c^  uznać 
p o w y ż sze j  junty centra lnej .«

»Bajr,ima 14 sierpnia o g . 8 wieczór ( z  
M adrytu  <i. 11 sierpnia o 4  w ieczór). P  o -  
s e ł  f r a n c u z  U i d o  m i n i s t r a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .  »Stun oblężenia  trwa c ią ­
gle , Przeob le  straże w o jsk  kari. które  o s a ­

dziły  S e g o w ią ,  pokazały  się p rzesz łe j  nocy  
o 5J godzin  ^drogi od Madrytu. G wardya na­
rodow a stanęła pod bronią. D ziś  rano n ie ­
przyjaciel  zniknął. Espartero  na czelu 10 do 
12000 ludzi, ma ju tro  stanąć w o b w o d z ie  s t o ­
l icy ,  która się sp oko jn ie  zach ow u je .  «

N a  d z is ie jsze j  g ie łdz ie  , papiery h iszpań­
skie wskutku depeszy te legra f iczn ych , spa­
dły z 22 }  na 2 1 |.

D zienniki franciizkia dzisie jsze  zaw iera ją  
między innemi następujące sz czeg ó ły  z M a ­
drytu od dnia 5 do 8 s ierpn ia :  » W ie lu  dc -
inokratystów opuśc iło  Madryt ndając się do 
jen era łów  V i g o ,  i A s p iro za ,  w celu sk łonie ­
nia i c h , aby w rócili  do M adrytu, dla ośw ia d ­
czenia się przeciw  k ró lo w e j .  Panuje tu z 
tego pow odu wielkie  pow arzenie  um ysłów . 
L a  Grania leżąca  na dwie godzin  d rog i  od 
gościńca prow a d zą ceg o  d o S  iragossy a ltako- 
wtują zo a f . ła  przez eUdział karlistowski z 
1400  piechoty i 50 konnych, z dwiema dzia­
łami. Z e  zaś garnizon składał się tylko ze 
100 gwardzistów , przeto ci kapitulowali dnia 
1 ,  zanim w o jsk o  konstytucyjne zdołało  im 
przyjść na pom oc.  —  M unicypalność  m adry ­
cka wydala dnia 8 odezw ę do m ieszkańców  
zach ęca jącą  do obron y ,  —  na przypadek p o ­
trzeby, lu bo  p o ło ż e n ie  miasta uważa za tak 
be z p ie czn e ,  że się n iczego  oba w iać  niewy- 
pada. —  Pom im o atoli tych zapew nień , i z a ­
spoka ja jących  od e zw  którenii nas obsyp ują  
ministrowie od d w ó ch  dni ,  panuje tu n a jw ię ­
ksza trvvoga. Ustanie dzienn ików  el Prove- 
nir la E sp ana , i  el -Munda rów nie  ja k  r o z ­
porządzenia wydane celem postawienia m ia­
sta w  stanie obrony, nadało naszemu M ad ry ­
tow i smutną postać. R ogatk i są szańcow ane, 
gw ardye narodow e stoją c iąg le  pod b r o n ią  i 
w szędz ie  p od w o jo n e  strażnice. —  Z d a ją  ' s ię  
tu obawiać g w a łtó w ,  i na wszystkich tw a­
rzach maluje się obawa. Nienstanne przyby­
wanie m ieszkańców  z ok o l ic  Madrytu , uwo- 
żą cych  najkosztow nie jsze  swe ruchom ości,  
n iem ało  się przyczynia do zw iększania  po-
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wSŁechnej trw ogi.  N a  niektórych ulicach, 
zamieszkanych przez najuboższą klassą ludu, 
przyszło  ju ż  do k rw aw ych  k łó tn i ,  z powodu 
z e  gw ardya narodowa chciała uw ięzić  kilka 
o s ó b ,  które zbliżanie się karlistów radośnie 
obchodziły  w y k r z y k u ją c :  » Niech żyje K a rol  
V ly.«  He nam wiadomo być m o ż e ,  karliści 
znajdu ją  się w S e g o w ii ,  niektóre oddziały 
tychże, które na szczęście  dow odzon e  są przez 
zacnych o f icerów , w k ro czy ły  do San Ildefon- 
s o ,  lecz  ładnych  niedopuściły się gwałtów . 
Z ap ew nia ją ,  że  poruszenie półkow nika  Aspi-  
roz  do E s cu r ia l , zn iew oliło  karlistów do co -  
fnienia się ku Sepulvedra. P o d łu g  o b iega ­
ją c e j  pog łosk i , jen era ł  karlistowski l o r k a -  
d e l1 przyszedł niespodzianie do G ra n s -d e -Y ą .  
lencia ,  pięć godzin  drogi od W a le n cy i ,  i po­
c h w y c i ł  tam wiele bogatych  rodzin u żyw ają­
cych spokojnie  m orskie j kąpieli. Cabręra i 
D o n  C a r lo s , '  postępują ja k  słychać za F o r -  
kadelenn Plan p ow rotu  do  Nawarry, zdaje 
się być  zaniechany. P od łu g  raportu naczel­
nej władzy z Salamanki, większa część  w o j ­
ska p ortu ga lsk iego , wysianego przeciw  stron- 
nikon ustawy D . P ed rp ,  przesz ła  na strony 
ty c h ż e .«

—  Dnia 17 Sierpnia. —
W c z o r a j  w ie c z ó r ,  rozeszła się p o w s z e ­

chna p o g ło sk a ,  że karliści weśli do M adry­
tu. Dziennik Rozpraw  u trzym u je ,  że  ta wieść 
zdaje się być przynajmniej na teraz bezza­
sadną.,

M inistrowie mieli d z i ś d ł u g ą  naradę u P r e ­
z e sa  Rady, i we w szy s tk ich  pa łacach  pos łów  
Z ag ra n icz n y ch , ,  w idz iano  ruch niezwyczajny. 
»Jakoż, w ciągu dnia p o w y s e la n o  g o ń có w  na 
różne strony. S ą d zą  że wypadki w.Hiszpauii 
dały  do  tego ru ch u  p o w ó d .—

D zis ie js ze  dzienniki paryzkie  zawierają  
dalsze w iadom ości z Madrytu pod d. 9 sier­
pnia, następującej treści: »Gazeta dworska 
zawiera rozkaz  dzienny, m ocą  k tórego  stoli­
ca , dla tym pew nie jsze j obrony, na 9  o k rę ­
gów  w o jsk ow y ch ,  podzieloną została.— »O sta ­

tnie poruszenia karlistów, w praw iły  ludność 
m adrycką w pewien rodzaj osłupienia; le cz  
rząd podwaja sw o ją  dzielność, aby w tym prze ­
sileniu utrzymać porządek. Nikt teraz n iem o- 
że  opuścić  miasta, dlatego, ze wielu stron­
n ik ów  D. Carlosa za zbliżeniem się w o jsk  
j e g o ,  pośpieszyli przyłączyć się do nirh. L i ­
czne patrole, p rzeciągają  miasto, mianowicie 
najludniejsze dzielnice; wiele ju ż  nastąpiło
uwięzień  mianowicie z niższej kłassy ludu.__
M im o tych środków  su ro w o śc i ,  tw orzą  się 
liczne gruppy, które  gwałtow ne miotają n a ­
gany przeciw ministrom a mianowicie  prze­
ciw gub ern ato iow i Seg ow ii ,  któremu zarzu­
cają tchórzostw o, a nawet zdradę. Segow ia  
mogła  była się bronie, mając 8 dział na w a ­
łach ;— 5(l(ł rekurtów  można było  uzbroić ,  na 
czas ,  równie ja k  106 uczniów  szkoły  w o jsk o ­
w e j ,  z dziewięciu officeraini.  Karliści  zabra ­
li W S e g o w ii  m nostwo broni i znaczne zapa­
sy sukna, i niezdają się mieć ochoty, opuścić  
ten punkt centralny, którego opanowanie, tak 
m ało  ich trudu k osztow ało ,  —  ponieważ ja k  
słycliac, o b w a row yw u ją  miasto; —  wszystkie 
w ładze  m iejscow e oddalili', a ustanowili tam 
juntę  która wydaje w przyzwoite j form ie  pa­
szporty do Madrytu .«

R zą d  odebrał dziś następujące depesze 
telegraficzne:

Narbonna Iż  sierpnia o godzinie 5 z rana. 
Jen. Oraa pow róc ił  z Panaroya do W alency i,  z 
które j był w yruszył d. 9 dla uderzenia na Chi-  
wę, w której się Sanz i Talada znajdowali,  
i nakładali kontrybucye. Gdy atoli korpusy 
te, nie czekały  na je g o  przybycie, w ięc o bróc i ł  
się Oraa do S e g o ib y ,  dla przeszkodzenia  im 
W dostaniu s ię  do D .  Carlosa. (D e p e sza  nie- 
wspontina czy tego dopełnił .)  Dnia 4  p r z e ­
cięli karliści, z wiązki na praw ym  brzegu rzeki 
F b r o  pomiędzy T o r to z ą  i m o r z e m ,  zdobyli 

Hy a równię L acava ,  i obiegli  M o rę  w obliczu  
jenerała  Ayarbe,  z którym się chce z łą czyć  
baron M eer. Uchwalony przez centralną j u n ­



tę w Barcellonie p ob ór  r e k iu l o w ,  nieprzy- 
szedl do skutku.«

>Bordeanx 1 5 sierpnia o godz. 4. Nade- 
szłe dziś listy z Sarngossy, nic nie m ów ią  
O D o n  Carlosie . E spaitero  przygotow aw szy  
w szystko  dla dalszych przeciw ko  niemu dzia- 
ł a ń ,  poszedł z kilku batalionami do Madrytu. 
W yp ra w ion a  z Madrytu kolumna pod rozk a­
zami bryg id yera  A zp iro z  z łączyła  się pod 
Guadarrama z dywizyą jenerała V igo  dla po­
maszerowania do Segowii.® {Patrz niiej)

Bajonna 15 sierpnia o godz. 2  z  południa. 
D o n o s z ą  z Saragossy pod dniem 11 że  Espar- 
tero dnia 9 z 12 batalionami poszedł z Da- 
roca  do Madrytu, i źe Buórens z tegoż sa­
m ego  punktu^wyruszył, celem  . udania się do 
T e r u e l ,  i źe  Oraa znajduje się w  okolicach  
W a le n c y i ,  dokąd obróc iła  się g łów n a  arinija 
kdil istowska.«  —

Bajonna 15 sierpnia o godz. wieczór.
Kat liści znajdowali się dnia 11 o trzy g o d z i ­
ny drogi od Madrytu. O brona stolicy była 
uorganizowana, i Espartero w największym 
pośpiechu  wezwany na ratunek, przybył dnia 
12 do Guadalaxary z 10000 w ojska .«

Karliści  w okolicach W aleuoy i ogrom ne 
zapasy żywności nawybierali bez przeszkody , 
poiniino licznych korp usów  krystynistów, k tó ­
re ch odzą  za niemi i nigdzie ich nieattakują.

—  K rankfort n. M .  11 Sierpnia. —

Cesarsko austryacki poseł prezydujący, 
hr. M i in ch -B e l i in g h a u s e o , spodziewany jest  
ju tro  napowrót z C z e c h ;  zaraz po j e g o  przy­
b y c iu ,  rozp ocz n ą  się posiedzenia se jm ow e 
zw iązku  n iem ieckiego, ju ż  blisko od '4 tygo­
dni odroczon e .  H rabia M iinch , nie był tym 
razem w Cieplicach^, ale naradzał się w R o -  
nigswarth z x ię c iem  Metternichem, który  wy­
biera się ju ż  także do W ied n ia .

Z  pobytu tegoroczn ego  dyplomatów w  C ie ­
p l ica ch ,  w nioskują  tutaj dosyć pow szechnie , 
ż e  to ich zebranie się nie miało tym razem 
żadnych układów  na ce lu ,  ale dotyczyło  po­
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dobno podp isann  ju ż  poprzednio pozawiera- 
nych zobow iązań .

PRZEJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 26 do 28 Sierpnia.
S to jow a k i  Jan, ł  P o l s k i ; —  K o n o p e k  Jan ,  z G a l i ­

c j i ; —  H e lb in g  Jaliób, C rem er  L e o n ,  z P russ .

Wyjechali z Krakowa.

D e la c l iau x  F e l i c y a ,  do P o l s k i  ; —  R o m e r  Tom asz  
l i r . ,  K l o s o w i c z  Jan, do G a l i c j i .

> ■ — —  — ■ B P

Doniesienia.
K toby  sobie życzy ł  w ziąść  w dzierżawę 

na lat kilka lub całkiem kupić z w szelk iem i 
zapasami i rekwizytami fabrykę kapeluszów  
s łom k ow ych ,  bliższą w iadom ość  pow ziąść  m o ­
że  w Redakcy i  Cazety K ra k o w sk ie j .  ( I r . )

Z  Bióra Informacyjnego.
t pobliskości K ra k o w a  jes t  z  w olne j  rę ­

k i  do  nabycia wieś bardzo korzystnie p o ł o ­
żona. —  p o trzeb a  3509 złp . na p ew n ą  hy- 
potekę. —  Jest 1000 k ilk a  set złp. do wy p o ­
życzenia . :—  S ą  do sprzedania p ow ozy ,  k o -  
czobryk i i t. p . , tudzież mieszkania do w y ­
najęcia.

T e a t r  N i e m i e c k i .

Jutro daną będzie  w ielka kom iczna o p e ­
ra czarodziejska, pod tytułem: Małpa i Żaba  
ct;yli Diabelskie sztuki Czarno.rieznika gd z ie  
p. K lischnig  pierwszy nmnik teatrów w L o n ­
dynie i Paryżu b ę d z ie  miał zaszczyt w ystą ­
p ić  po raz diugi w  roli gośc innej w ch a ra k ­
terze ,  małpy M ur i  i żaby Bari.


